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W  wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wytszą (prze­
szkód w zakładzie, złożenia pracy i tp.) abonent nie ma prawa żąda­

nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Rok IV. I Nowe Miasto Lubawskie, czwartek, 25 listopada 1937 r. I Nr. 137

Właściwy kierunek.
Szef rządu zapowiedział, że już niebawem  

nastąpi normalizacja stosunków w największej 

naszej organizacji zawodowej nauczycielskiej, 

gdyż „nowy rząd ukonstytuuje się w krótkim  

czasie i zostaną powołani ludzie, którzy nada­

dzą właściwy kierunek dalszej linii rozwojowej 

Związku".
Zapowiedź tę wygłosił premier gen. Sławoj 

Składkowski wobec nowomianowanego kurato­

ra p. Seweryna M aciszew^skiego —  a poprzedzi­

ło ten fakt mianowanie przy kuratorze rady, w  

skład której weszło sześciu'fachowców z dzie­

dziny szkolnictwa: trzech nauczycieli i trzech 

wybitnych przedstawicieli administracji szkolnej

Nie tylko sfery szkolne, ale również i sze­

roki ogół społeczeństwa powita z zadowole­

niem aapowiedź normalizacji stosunków w or­

ganizacji zawodowej, skupiającej przeszło 50 

tys. nauczycieli.

O nic właśnie innego przecież nie chodzi, 

jak tylko o stworzenie stałych fundamentów  

organizacyjnych i takiego stanu, któryby unie­

możliwiał potrzebę zarządzeń niewątpliwie nie­

normalnych. jak zawieszenie w urzędowaniu 

zarządu organizacji zawodowej i ustanowienie 

w niej wyjątkowych warunków pracy.

Nie są to objawy pożądane w naszym  życiu  

zbiorowym, zwłaszcza na terenie zrzeszeń za­

wodowych. To nie *ulega najmniejszej wątpli­

wości. Z drugiej jednak strony jest również 

niewątpliwym, że ze stanowiska ogólnego, 

z nakazów, płynących z interesu państwowego  

i narodowego, niedtopuszalne są takie stosunki 

w zrzeszeniach zawodowych, które nie dają 

rękojmi absolutnej praworządności, lub też 

godzą w rzeczowe i lojalne ustosunkowanie się 

do zarządzeń władz. W  danym  wypadku władk 
szkolnych.

To też, uważając stan obecny w zawodo­

wej organizacji nauczycielskiej za przejściowy  

i zapowiadając rychłe przejście tej organizacji 

na tory normalnego rozwoju — szef rządu dał 

jednocześnie wyraz swemu poglądowi, na jakiej 

płaszczyźnie dokonaZ się ma w najbliższej 
przyszłości normalizacja stosunków.

Przede wszystkim stwierdzić musiał, że te 

wszystkie represyjne zarządzenia, które musia- 

ły być wydane, nie wynikały bynajmniej z za­

miaru krzywdzenia nauczycielstwa i odbierania  

mu praw do zrzeszania się. Tak chyba te za­

rządzenia interpretować mogła tylko zła wola 

i demagogia polityczna. Absurdalny wręcz 

jest pomysł pomawiania władzy państwowej 

o W rogi stosunek do nauczycielstwa i jego 

zrzeszeń. Przecież właśnie nauczyciel jest je­

dnym z głównych filarów, na których państwo 

opiera swą rację stanu, przygotowanie nowych  

pokoleń do działań na niwie państwowej i spo­
łecznej.

W szystko, co promieniuje ze zrzeszenia 
zawodowego, jego uchwały, działania, wyda­

wnictwa, docierające i do nauczycieli i do 

uczniów, „winny być — wedle zdania szefa 

rządu — przepojone duchem ideałów wycho­

wawczych, obowiązujących w Polsce” .

Nie może być pod tym względem rozbratu 
między zasadami, ustalonymi polityką szkolną 

naszych centralnych władz oświatowych, 

a praktyką, stosowaną w terenie przez organi­

zacje szkolne czy to społem występujące, czy 

w pojedynkę stosowane przez nauczycieli.

Trzeba więc zrzeszeniorrf nauczycielskim  

nadać właściwy kierunek, by — jak tego żąda 

szef rządu — w pracy wychowawczej respek­

tował ustawowe zasady wychowania, dążące 

do wyrobienia religijnego, moralnego, umysło­

wego i fizycznego młodzieży 4* i by prace orga­

nizacji nauczycielskim „przenikała zdecydowa­

na gotowość do współpracy w dziele ptfzygo- 

to*wania młodzieży do obrony kraju**.

Jesteśmy już na drodze, na której zaznacza 
się wyraźnie ten „właściwy kierunek**.

Miłość Ojczyzny - oto dyktator Polski. 
Przemówienie W odza Naczelnego do Peowiaków  

zebranych na zjeździe wileńskim.

M arszałek Smigły-Rydz wygłosił w niedzie­
lę przez radio przemówienie, zwrócone do Peo­
wiaków, zebranych na ogólnopolskim zjeździe 
w W ilnie, w którym P. M arszałek nie mógł 
wziąć osobiście udziału ze względu na niedy­
spozycję.

Do Peowiaków, zebranych w wileńskim  
reprezentacyjnym Pałacu Rzeczypospolitej i do  
wszystkich obywateli Polski, rozległy się z 
głośników  następujące słowa W ódzia Naczelnego:

— • Peowiaczki i Peowiacy ! Będąc chwilowo  
niezdrowy, nie mogę być wśród W as w dzi­
siejszym dniu. M ówię do W as z daleka, z W ar­
szawy i nie mogę W as widzieć v.śród tych 
kolumn i arkad, do których tak często leciała 
myśl Komendanta, do których tak często on  
sam śpieszył, by wytchnąć w zmęczeniu lub  
nowe wysunąć zamysły i plany.

Jego Serce, które tak niestrudzenie i potęż­
nie biło dies całej Polski, na pewno najczulej 
biło dla W ilna, bo tam pierwsze zadrżały w  
nim radości, tętniły pierwsze uniesienia, bo tam  
miał on najdobitniejsze poczucie wojennego 
triumfu i najgłębiej przeżył dumne żołnierskie  
szczęście Oswobodziciela.

W ięc naturalną jest rzeczą, że Rossa, gdzie 
wśród żołnierskich krzyżów na wieki zastygłe  
to płomienne Serce, że Rossa była najważniej­
szym akcentem waszego Zjazdu. Czuje to samo, 
co W y czujecie.

Teraz zaś, gd<y przejść mam do innych  
akcentów, zjawia się przedemną naczelne py­
tanie: w jakim rynsztunku mam to zrobić. M ó­
wię o rynsztunku, bo chociaż wojna minęła, 
każdy z nas jest ciągle bojującym żołnierzem. 
Także W y, którzy wcale na sobie munduru nie 
macie, W y, bardziej, niż ja.

Gdy żołnierz jest na czujce, wtedy ma na 
sobie pełne uzbrojenie, gdy czuje wroga obok 
siekie, to ma palec w każdej chwili gotowy do 
ściągnięcia cyngla. Gdy wraca ze służby, od­
kłada broń, bo jest wśród przyjaciół i nie ma 
bezpośredniej groźby wroga. Tak jest ze mną 
w tej chwili. Bo mówię do W as, którzy mnie 
dobrze znacie i których ja dobrze znam.

Dlatego też odrzucam wszelki rynsztunek  
zbędnych grzecznostek i omówień. Nie będę 
W am mówił o W aszej przeszłości, bo wspólna 
jest nam ona, a tylko krótko stwierdzę, żeście 
dobry kawał żołnierskiej roboty odrobili.

Jak długo jestem waszym komendantem  
głównym, to w naszym wzajemnym stosunku 
muszę pamiętać o jednym z najważniejszych 
obowiązków każdego komendanta. Tym obo­
wiązkiem jest: stawiać zadania i wymagać wy­
konania tych zadań.

Peowiacy i Peowiaczki! Postawiłem zada­
nie i to nie tylko W am, lecz W as spodziewam  
się znaleźć w pierwszym  szeregu wykonawców.

W ierzę niezłomnie, że zmienimy to cd wie­
ków charakterystyczno w Polsce zjawisko, że 
w służbie polskiej racji stanu trudzi się i bo­
ryka tylko garstkę ludzi inni natomiast albo 
przyglądają się z uśmiechem sceptycznym po­
trafią być mądrzejsi, albo też, jak ci przysło­
wiowi tancerze, chcą tylko od pieca zaczynać 
i to od własnego pieca. Oderwiemy tych pie­
cuchów od ich pieców !

Największy wódz w historii świata, chcąc 
rozgrzać zapał bojowy swoich żołnierzy, w^ska-

Niebawem wyjątkowe warunki ustąpią miej­
sca oormalizacji tych stosunków.

Niewątpliwie też ogół nauczycielstwa wkro­
czy na linię rozwojową, która będzie syntezą  
zarówno ideału pedagogicznego, jak i trafnego  
rozumienia naszej państwowej i narodowej 
racji stanu. B. S. 

zywał im , że jako zwycięzców czeka ich sława 
i bogactwo zdobytego kraju. W yście już sławę 
żołnierską zdobyli, najw:ększym zaś bogactwem  
do zdobycia dla nas wszystkich Polaków jest 
Polska ze społeczeństwem zgodnym  nie pod ką­
tem widzenia własnego interesu egoistycznego  
poszczególnych ludzi lub grup, lecz pod kątem  
wspólnego intere'su, ogniskującego się w pol­
skim Państwie, w dobru Rzeczypospolitej.

Tym Państwom do zdobycia jest w nie­
przerwanym rozwoju narsstająra w siłę Polska, 
która może dać swoim obywatelom tylko to, nh  
co ją stać.

Im więcej Jej dadza Jej obywatele, tym  
więcej Ona im odda.

Gdy to mówię, dzieli mnie od W as odleg­
łość W ilna od W arszawy, a  Je w czasie wojny  
dzieliły nas większe odległości, a jednak rozu­
mieliście mnie i pełniliście obowiązek, bo wte­
dy, jak i dziś, o Polskę chodziło, bo tak, jak  
dziś i jutro, a również jak wtedy, miłość Oj­
czyzny — to Polski dyktator!

Gdy przebrzmiały ostatnie słowa, murami 
wileńskiego Pałacu Rzeczypospolitej wstrząs­
nął żywiołowy huragan okrzyków na cześć 
W odza Naczelnego.

Nagła rewizja G.F.U  
w komisarjacie

dla spraw zagranicznych w Moskwie.
W IEDEŃ. W gmachu komisarjatu ludo­

wego dla spraw zagranicznych w M oskwie 
przeprowadzili ajenci GPU niespodziewaną  
rewizję we wszystkich biurach.

Źródła angielskie zaznaczają, że fakt ten  
zaostrzył jeszcze bardziej i tak już napięte sto­
sunki^ pomiędzy Litwinowem a szefem G.P.U., 
Jeżowem. Słychać, że Litwinow zaprotestował 
przeciw tej rewizji u Stalina, jednak bez naj­
mniejszego rezultatu.

Rewizja w komisarjacie dla spraw zagra­
nicznych dać miała rewelacyjne wprost wyniki. 
Funkcjonarjusze GPU skonfiskowali tak olbrzy­
mie ilości dokumentów, że wywieźć je musieli 
na sześciu samochodach ciężarowych.

Sowiecki „sojusznik" szkodzi intereson Francji.
PARYŻ. W  Salins du Jura odbył się kongres 

regionalny t. zw. Unji narodowo-republikańskiej.
W czasie obrad b. minister wrojny sen. Fab­

ry wygłosił przemówienie o sytuacji politycznej 
w której, po wskazaniu, że Francja w razie ’ 
powszechnego konfliktu miałaby przed sobą za­
danie bronienia jednocześnie granic francuskich  
nie tylko w Europie, ale i w Afryce północnej 
i w Indochinach, wystąpił b. ostro przeciwko  
akcji, prowadzonej przez Komintern w Afryce 
północnej.

Gen. Fabry stwierdził, źe interesy francu­
skie poniosły w  ostatnich latach ogromne szkody, 
zarówno  na terenie Afryki półn., jak w Hiszpanji 
i W łoszech z powodu polityki Kominternu.

Mahatma Gandhi walczy ze śmiercią
LONDYN. Z W ardha (Indie) donoszą, że 

stan zdrowia M ahatmy Gandhiego jest kry­
tyczny.

Arterioskleroza ria którą cierpi Gandhi, do­
szła do najb rdżiej niebezpiecznego stadium tak, 
że biuletyny lekarskie głoszą, iż Gandhi znaj­
duje się między życiem a śmiercią.

Do W ardha ściągają z całych Indyj setki 
zwolenników M ahatmy i obozują przed domem, 
gdzie leży chory „prorok**, modląc się nieustan­
nie o jego wyzdrowienie.



G Ł O S L U B A W S K I

„P o lk a C “ - b ęd z ie n aszy m  
d ru g im  G ó rn y m  Ś ląsk iem
P O Z N A N . 1 8 b . m . w  au li w y ższej szk o ły  

h an d lo w e j w  P o zn an iu w y g ło s ił o d czy t p . S ta ­
n is ław  M alessa , d y rek to r b iu w i p lan ó w p rzy  
w icep rem ierze K w ia tk o w sk im , o  zn aczen iu cen ­
tra ln eg o o k ręg u p rzem y sło w eg o o raz o ro li 
W ie lk o p o lsk i, jak ą o n a m o że o d eg rać w rea li­
zac ji tęg o d z ie ła .

O d czy t zg ro m ad z ił lic zn y ch s łu ch aczy ze  
s fe r g o sp o d arczy ch . Z eb ran ie zag a ił red . Ż a ­
k o w sk i, a d y r. M alessa p rzesu n ął p rzed o czy ­
m a s łu ch aczó w  o b raz d z is ie jsze j n asze j s tru k ­
tu ry g o sp o d a rcze j, a n as tęp n ie o m ó w ił w szy st­
k ie n a jw ażn ie jsze d z ied z in y g o sp o d a rcze , ilu s ­
tru jąc je m ało zn an em i w y k resam i i m ap am i.

C en tra ln y o k ręg p rzem y sło w y  m a b y ć zd a?  
n iem  m ó w cy —  p rzed łu żen iem n aszeg o p rze ­
m y sło w eg o o śro d k a g ó riio ś lą sk ieg o b a rd z ie j ń a  : 
w sch ód . W aru n k i te ren o w e i g eo lo g iczn e  u m o ­
ż liw ia ją ten zam ia r. Je s t to b o w iem  te ren b o ­
g a ty w  m in era ły i p o o d p o w ied n ich s tu d jach  ! 
s tan ie s ię d ru g im  G ó rn y m  Ś ląsk iem .

M ó w ca p rzy to czy ł że d o r . 1 9 3 6 p rzep ro ­
w ad zo n o za led w ie 5 p ró b  b ad ań  g eo lo g iczn y c  h , 
p o d czas g d y o d r . 1 9 3 6 p rzep ro w ad zo n o ju ż  
p raw ie 3 0 .0 0 0  p ró b z w y n ik iem p o zy ty w n y m . 
O k ręg ten b ęd z ie g łó w n y m ź ró d łem en e rg e ­
ty czn y m  p ań s tw a .

Furażerki dla policjantów.
Nowe czapki zimowe.

W  o k res ie z im o w y m o d 1 5 lis to p ad a p o li­
c jan c i m ają p raw o , w  raz ie  m ro zó w , n o sić czap ­
k i z im o w e n o w eg o ty p u . S ą to m ięk k ie g ra ­
n a to w e czap k i z d aszk iem  z m ate ria łu , p rzy p ó r  
m in a jące n ieco czap k i n a rc ia rsk ie . C zap k i teg o  
sam eg o ty p u , ty lk o k o lo ru  z ie lo n eg o , u ży w an e  
są p rzez w o jsk o jak o czap k i ty p u p n io w eg o .

N o w op ro w a ‘d zan e czap k i p o siad a ją o d k ła ­
d an e w y ło g i, k tó re p o o p u szczen iu zas łan ia ją  
u szy , k a rk i część tw a rzy . P rzy d ad zą s ię o n e  
b a rd zo w  o k res ie m ro zó w .

Ju ż o d p a ru d n i n a u licach m ias ta m o żn a  
sp o tk ać p o lic jan tó w w  czap k ach n o w eg o ty p u . 
N a raz ie p o lic jan c i czap ek ty ch n ie o trzy m u ją , 
a le m o g ą je n ab y w ać z w łasn y ch fu n d u szó w  
i n o sić w  czasie s łu żb y i p o za n ią .

Korba sterowa zmiotła robotnika portowego 
do morza.

Gdynia. W  p o rc ie g d y ń sk im  w y d arzy ł s ię  
trag iczn y w y p ad ek , k tó ry p o c iąg n ą ł jz a so b ą  
śm ie rć m ło d eg o ro b o tn ik a .

P rzy  „S k a rb o p o lu“ p rzesu w an o  b a rk ę  f irm y  
„B erg tan s u z u rząd zen iam i d źw ig o w y m i w  k ie ­
ru n k u n ab rzeża D u ń sk ieg o . P rzy s te rze zn a j­
d o w a ł s ię 2 3 -le tn i Jo ach im  K u ch ta . W  p ew ń e j 
ch w ili k o rb a w y rw ała s ię z rąk K u ch ty i u d e ­
rzy ła g o w  b rzu ch . W ó w czas n as tąp iło d ru g ie  
u d e rzan ie i n ie szczęśliw y w y lec ia ł za b u rtę d o  
w o d .y g łę - o k ie j w ty m  m iejscu n a 1 2 m .

Z o rg an izo w an o n iezw ło czn ie ak c ję ra to w ­
n iczą , k tó ra n ie d a ła jed n ak żad n eg o rezu lta tu .

R ó w n ież n u rek , k tó ry w  sk a fan d rze o p u ś ­
c ił s ię n a d n o b asen u , m im o ca ło d z ien n y ch  p o ­
szu k iw ań n ie o d n a laz ł c ia ła n ie szczęś liw eg o . !

1 .0 0 0  d e leg a tó w  rzem io s ła
z całej Polski

n a se jm ik u w  P o zn an iu .
W  P o zn an iu o b rad o w a ł w  n ied z ie lę se jm ik  

rzem ieśln iczy , zw o łan y p rzez W ie lk o p o lsk i Z w . ' 
R zem ieśln ik ó w  C h rześc ijan . N a se jm ik p rzy - ; 
b y ło 1 .0 0 0 d e leg a tó w z ca łe j P o lsk i z w y ją t- .■ 
W em  L u b lin a , o raz p rzed s taw ic ie le w ład z .

P rzy b y li n a z jazd d e leg ac i w zię li u d z ia ł w  ‘ 
u ro czy s ty m  n ab o żeń s tw ie , p o czy m  w  sa li D o - * 
m u R zem ieś ln iczeg o  n as tąp iło © k w arc ie  se jm iku  1 
p rzez p rezesa za rząd u g łó w n eg o p . S o b czak a . 
M arsza łk iem  w y b ran o jed n o g ło śn ie p . Z ak rzew ­
sk ieg o , p rezesa p o zn ań sk ie j Izb y R zem ieś ln i­
cze j, a d o p rezy d iu m zap ro szo n o p rzed s taw i- | 
c ie li p o szczeg ó ln y ch o k ręg ó w .

P o p rzem ó w ien iach rep rezen tan tó w  w ład z , J 
p p . Z ak rzew sk i, S o b czak  i G ad eb u sch w y g ło -1  
s ili re fe ra ty , o m aw iające p o ło żen ie rzem io s ła , 
jeg o b o lączk i i k o n ieczn o ść k o n so lid ac ji w szy st­
k ich rzem ieś ln ik ó w  w ie lk o p o lsk ich .

W  d y sk u s ji n ad re fera tam i p o d k reś lo n o  
u w zg lęd n ien ie p rzez w ład ze p ro jek tu n o w e li­
zac ji u staw y p rzem y sło w e j o raz w y stąp io n o  
p rzec iw k o p ro jek to w i u staw y w y su w an em u  
p rzez p . P tasiń sk ieg o z L u b lin a .

N a k o n iec zeb ran i u ch w alili jed n o g ło śn ie  
rezo lu c ję , d o m ag a jącą  s ię  m .in . u ch w a len ia  p rzez  
Izb y U staw o d aw cze p ro jek tu  n o w e lizac ji u sta ­
w y p rzem y sło w e j.

P o zam k n ięc iu se jm ik u o b rad o w a ła je szcze  
R ad a w o jew ó d zk a W ie lk o p o lsk ieg o Z w iązk u  
R zem ieśln ik ó w C h rześc ijan .

N iem cy g d ań scy p o b ili P o lk ę
w pociągu.

P o c iąg iem  p o d m ie jsk im , zd ąża jący m  z G d y ­
n i d o G d ań sk a , je ch a ł zn an y k u p iec g d y ń sk i, 
p . S . M ag d z ia rz , w  to w arzy s tw ie sw e j zn a jo ­
mej P o lk i, zam ieszk a łe j s ta le w  S o p o tach .

W  p ew n y m  m o m en c ie  d o  p rzed z ia łu  w eszło  
k ilk u p od chm ie lo ny ch m ło d y ch N iem có w , p o ­
w raca jący ch z zeb ran ia w O rło w ie M o rsk im . '■ 
G d y p o c iąg  m in ął ty lk o g ran icę w  K o lib k ach , 
n iem -o y zaczę li szu k ać o k az ji d o zaczep k i 
i czy n ić n iep rzy zw o ite u w ag i n a tem a t jad ące j 
k o b ie ty . Z n iew ażo n a m ło d a k o b ie ta z m iejsca  
o stio za reag o w ała n a g ru b iań stw o w y ro s tk ó w . 
W ó w czas jed en z N iem có w w sta ł i u d e rzy ł 
k o b ie tę w  tw arz tak s iln ie , że ją p o k rw aw ił.  
W o b ec w y raźn eg o n ap ad u , p . M ag d z ia rz w y ­
c ią ł k ilk a m o cn y ch p o lfczk ó w n ap as tn ik o w i, 
k tó rem u rzu c ił s ię n a p o m o c jed en z k o leg ó w , r 
P o ch w iliS w y w iąza ła s ię o g ó ln a b ó jk a , k tó ra i 
trw a ła aż d o czasu p rzy b y c ia p o c iąg u  d o  S o p o t.

T u ta j p . M ag d z ia rz w ezw a ł n a ty ch m ias t  
p o lic jan ta , żąd ając sp isan ia p ro to k o łu . P o lic jan t 
n ie sp ieszy ł s ię jed n ak z p rzy trzy m an iem zu ­
ch w ały ch N iem có w , tak , że w  m ięd zy czas ie  
jed en z n ich zb ieg ł p rzed sp isan iem  p ro to k o łu . 
M im o w y raźn y ch  żąd ań p o b ite j, n ie a re sz to w a ­
n o d ru g ieg o o p ry szk a , p o p rzesta jąc ty lko n a  
sp isan iu p ro to k o łu . K u p iec u d a ł s ię d o lęk a -1  
rza , k tó ry w y d a ł św iad ec tw o p o b ic ia P o lk i. | 
O sta tn i w y p ad ek św iad czy d o b itn ie o ro zb e -  
s iw ien iu m ło d z ieży g d ań sk ie j, b ęd ące j p o d  
w p ły w am i h itle ro w sk im i.

G P U  w  W aszy n g to n ie ,
Podsłuch w ministerstwie.

W A S Z Y N G T O N . O lb rzy m ie  w rażen ie w y ­
w o ła ło w y k ry cie w  am ery k ań sk im m in is te rs t­
w ie sp raw  w ew n ę trzn y ch k ab la p o d słu ch o w e­
g o , k tó ry zezw a la ł n a k o n tro lo w an ie ro zm d 'w  
m in is tra sp raw  w ew n ę trzn y ch Ick esa .

M in is te r b y ł n iezad o w o lo n y o d p ew n eg o  
czasu ze sw eg o te lefo n u , u w aża jąc , że ź le fu n ­
k c jo n u je . Z m in io n o ap a ra t, le cz i w ó w czas ro z ­
m o w y b y ło s ły ch ać n ied o ść g ło śn o .

W ó w czas zb ad an o ca ły p rzew ó d . M ech an i­
cy n a trafili n ad o b ize zam ask o w an e o d g a łęz ie ­
n ie p rzew o d u te le fo n iczn eg o , k tó re p ro w ad z iło  
d o p iw n ic m in is te rs tw a . T u zm o n to w an y b y ł  
ap a ra t d o n ag ry w an ia p rzep ro w ad zan y ih z te ­
le fo n u m in is tra ro zm ó w  n a p ły ty .

P o lic ja g o rączk o w o  p o szu k u je lu d z i k tó rzy  
p rzep ro w ad z ili o d g a łęz ien ie i u trw ala li ro zm o ­
w y m in is tra n a p ły tach , d o ty ch czas jed n ak n a  
żad en ś lad n ie n a trafiła .

P rasa n o w o jo rsk a zw raca u w ag ę , źe w  
id en ty czn y n iem a l sp o só b p o d słu ch iw an e b jly  
ro zm o w y w  p a ry sk im  m ieszk an iu K ie reń sk ieg o  
p rzez ag en tó w 1 G .P .U . i zap y tu je , czy p rzy p ad ­
k iem ró w n ież i w  W aszy n g to n ie n ie d z ia ła li  
w y słan n icy M o sk w y .

Podatek specjalny nią będzie skasowany 
ale poszczególne miasta mogą wprowadzić 

ulgi.
D eleg acja z rzeszen ia zw iązk ó w  zaw . p ra ­

co w n ik ó w m ie jsk ich p rzed s taw iła w icem in .  
sp raw  w ew n . p . K o rsak o w i p o stu la ty d o ty czące  
u staw o d aw czeg o  u fo rm o w an ia p raw  i o b o w iąz ­
k ó w p raco w n ik ó w sam o rząd o w y ch , sp raw y  
re fo rm y f in an só ó w k o m u n a ln y ch o raz sp raw y  
p o d a tk u sp ec ja ln eg o .

P . w icem in . K o rsak o św iad czy ł, że p ro jek ­
ty u staw  p raco w n iczy ch  m u szą b y ć  p o p rzed zo ­
n e p rzez re fo rm ę f in an só w  k o m u n a ln y ch .

Z asad n iczy ch a rak te r m a o św iad czen ie w i­
cem in is tra w  sp raw ie p o d a tk u sp ec ja ln eg o .

Z e w zg lęd u  n a o b ecn ą sy tu ac ję f in an so w ą  
w ielu zw iązk ó w 7 sam o rząd o w y ch , M . S . W ew n . 
n ie u zn a je za m o żliw e g en e ra ln e u ch y len ie p o ­
d a tk u sp ec ja ln eg o , w y d a n a to m ias t zc lcu r c , 
b y u lg i w  u iszczan iu teg o  p o d a tk u b y ły s to so w ­
n e w  ty ch m ias tach , k tó ry ch sy tu acja f in an so ­
w a to u m o żliw ia .

Z arazem  p . m in is te r u zn a ł s łu szn o ść d ezy ­
d e ra tu , b y em ery c i k o rzy s ta li z ty ch sam y ch  
u lg , jak ie p rzy zn an o p raco w n ik o m  czy n n y m .

Przeniesienie 200 kolejarzy ze Śląska 
na Pomorze.

K A T O W IC E . W  zw iązk u z p rze jęc iem  n o -  
w Te j lin ii k o le jo w e j H erb y — G d y n ia p rzez F ran ­
cu zó w  zasz ła k o n ieczn o ść p rzen ie s ien ia w ięk ­
sze j lic zb y m aszy n is tó w  i k o n d u k to ró w z T ar­
n o w sk ich G ó r i o k o licy d o s tac ji k o le jo w e j 
K arszn ice n a P o m o rzu .

Jak  s ły ch ać , p rzen ie s io n y ch m a b y ć o k o ło  
2 0 0 k o le ja rzy . W  K arszn icach o trzym a ją k o n ­
d u k to rzy i m aszy n iśc i w y ższe p łace i p rcm je  
w ęg lo w e .

W alk a  o  m ilio n y .
C. d . P o w ieść  6 2

(P rzek ład  z fran cu sk ieg o .)

—  W ięc zap ro w ad ź n as d o jeg o p o k o jó w .
—  O to tu ta j —  rzek ł F ilip , o tw ie ra jąc p o ­

b o czn e d rzw i —  czy m am  iść z p an am i?
—  N ie p o trzeb a , m o żesz o d e jść . S łu żący  

o d d a lił s ię , o c iera jąc za łzaw io n e o czy .

U rzęd n icy w esz li te raz d o sy p ia ln i h rab ie ­
g o . S ęd z ia zaśw iec ił św iecę i w y ją ł z k ie sze ­
n i la sk ę lak u .

—  C o p an sąd z isz o p an n ie  T erry s? —  za ­
p y ta ł n ag le k o m isarz d y rek to ra .

—  U w ażam , że je s t b a rd zo p rzeb ieg łą —  
o d p o w ied z ia ł d y rek to r.

—  W ięc w ie rzy sz p an , że je s t w in n ą?

—  B ez w ątp ien ia . N ie m o g ła s ię w 7ca le  
sp o d z iew ać te j scen y , jak ą je j sp raw iliśm y ,  
a p o m im o w sze lk ieg o p o d z iw ien ia , o k aza ła s ię  
b a rd zo en e rg iczną .

—  A le to o m d len ie !

—  Je s t to n a jja śn ie jszy m  d o w o d em , że s ię  
w in n ą czu je .

T ru c ic ie lk a ta , w id ząc s ię zd em ask o w an ą , 
p o p ad ła w  tak w ielk ą o b aw ę u m y sło w ą , że ta  
je j s iły  f izy czn e zw a lczy ła . G d y b y b y ła n ie ­
w in n ą, b y łab y s ię o p ie ra ła d o o sta tn ie j ch w ili, 
w  p rzek o n an iu , że p o m y łk a , k tó re s ię s ta ła  
o fiarą , w y jd z ie n a jaw  p ręd ze j czy p ó źn ie j.

—  Jak n a jzu p e łn ie j. Z o b aczy sz p an , że  
sek c ja p o tw ierd z i to m e m n iem an ie .

P o g ło sk i p rzy s łu ży ły s ię  ty m  razem  n ie  ź le  
sp raw ied liw o śc i p u b liczne j, k tó ra co ś p o d o b n e ­
g o an i p rzeczu w ać n ie m o g ła . N ie m a o g n ia  

b ez d y m u —  p o w iad a p rzy s ło w ie lu d o w e i to  
je st p raw d ą n iezap rzeczo n ą .

X X X V II.

—  C zy b ęd z iem y  o d b y w ać rew iz ję p o ca ­
ły m  d o m u  ? —  p y ta t d a le j k o m isa rz .

—  D o teg o m am y d o p ie ro p o o d b y te j sek ­
c ji p raw o ; je s tem  z re sz tą p rzek o n an y m , że tu  
n ic p o d e jrzan eg o  n ie zn a jd z iem y —  o d p o w ie ­
d z ia ł d y rek to r —  o d śm ie rc i h rab ieg o u p ły n ęło  
ju ż d w a d n i i d w ie n o ce ; n ie p o trzeb a an i ty le  
czasu d o za ta rc ia w sze lk ich  ś lad ó w  zb ro d n i.

—  M o i p an o w ie —  o d ezw a ł s ię te raz sę ­
d z ia , w sk azu jąc n a sza fk ę , z k tó re j d n ia p o ­
p rzed n ieg o L eo p o ld L an p u ie r w y k rad ł b y ł o w e  
p ap ie ry . T u  tk w i p ęk k lu czy . C zy ch cec ie  
p an o w ie za jrzeć w ew n ą trz?

D y rek to r w zru szy ł p rzecząco  g ło w ą i o d ­
p o w ied z ia ł :

—  N ie p o trzeb a , p rzy łó ż p an p ieczęć  i w eż  
te k lu cze d o s ieb ie , z rew id u jem y to p ó źn ie j.

Z p rzy zw y cza jen ia d y rek to r m ó w iąc to , 
o g ląd a ł s ię w o k o ło p o p o k o ju i sp o s trzeg ł s to ­
ją cą n a sza fce ta ck ę , a  n a  n ie j k a rafk ę i szk lan ­
k ę , w  k tó re j b y ła s reb rn a ły żk a . W  szk lan ce  
zn a jd o w a ło s ię je szcze k ilk a k ro p li b ezb a rw n e ­
g o p ły n u .

—  C o to je s t? —  zap y ta ł.

K o m isa rz p a trza ł z u w ag ą n a d y rek to ra , 
k tó ry u m acza ł p a lec w  ty m  p ły n ie i d o u st g o  
p o d n ió s ł. S trzeż s ię p an — zaw o ła ł —  m o że  
to tru c izn a  1

—  A le b ah ! —  zaśm ia ł s ię d y rek to r, ju ż  
k ilk a razy w ży c iu za tru łem  s ię p rzy p o d o b ­
n y ch o k o liczn o śc iach , a n ie u m arłem ; ten z re ­
sz tą n ap ó j u w ażam  za n ie szk o d liw y , b o k tó żb y  
b y ł tak n ie ro zsąd n y m , żeb y p o zo s taw ił re sz tk i 
tru c izn y p rzy  tru p ie o tru teg o !

K o m isa rz w y ją ł ły żk ę ze szk lan k i.
—  W id zi p an , —  rzek ł — jak ta ły żk a  

zczern ia ła . Je s t m i to n ad e r p o d e jrzan em .
—  T o p raw id a , a le b y ła m o że ju ż p ie rw e j  

o śn ied z ia ła .
—  Z araz p rzek o n am y  s ię -■ rzek ł k o m i­

sa rz , o b ró c iw szy ły żk ę i u m acza ł trzo n ek  je j 
w szk lan ce .

—  M o i p an o w ie —  o d ezw a ł s ię te raz sę - 
d a ia , k tó ry p o d czas teg o u k o ń czy ł b y ł sw ą  
czy n n o ść u rzęd o w ą —  p ieczęc ie  ju ż  p rzy ło żo n e .

—  B ąd ź p an ła sk aw u czy n ić to sam o w  
d ru g ich p o k o jach , p rzy jd z iem y w  k ro tce za  
p an em .

S ęd z ia o d d a lił s ię ze sw ym  sek re ta rzem .
D y rek to r i k o m isa rz p rzy p a try w a li s ię te ­

m u trzo n k o w i ły żk i, k tó ry s ię zab a rw ił n a j­
p ierw  n ieb ie sk aw o , czerw o n aw o , a n a k o n iec  
o czern ia ł ca łk o w ic ie .

—  N o , có ż p an n a to ? —  o d p o w ied z ia ł k o ­
m isa rz .

—  Z d a je m i s ię to d o w o d o m s iln e j tru c i­
zn y —  rzek ł d y rek to r. —  W c ie le h rab ieg o  
zn a jd z ie s ię zap ew n e w ięce j tak ie j su b s tan c ji.

D y rek to r k aza ł so b ie p rzy n ie ść k o szy k ,  
o b w in ą ł k a ra fk ę , szk lan k ę i ły żk ę tak , że n ic  
s ię z o w eg o p ły n u  u ro n ić n ie m o g ło , w ło ży ł to  
w szy stk o d o k o szy k a , o p ieczę to w ał g o sw o im  
p ie rśc ien iem  i o d es ła ł d o sw eg o b iu ra , p o tem  
p o szed ł d o sęd z ieg o . Z e d o m  b y ł o b sze rn y m ,  
w ięc d zy h n o ść o p ieczę to w an ia trw ała d o ść  d łu ­
g o . T y m czasem  p an n a s łu żąca ro zsu n ę ła k o ­
ta rę , ab y m o g ła sw ą p an ią ro zeb iU ć i p o ło ży ć  
w  łó żk o . K o n w u lsy jn e d rg an ia  w strzą sa ły  c ia ­
łem  n ie szczęśliw e j h rab ian k i, zg rzy ta ła zęb am i,  
a ję zy k i k rzy k i o ch ry p łe w y d z ie ra ły  s ię z je j 
p ie rsi.

(C iąg d a lszy n as tąp i) .
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Spęd bekonów w Nowym Nieście Lub.
o d b ę d z ie s ię w p o n ie d z ia łe k , d n ia 2 9 . X I. 3 7  
o g c d z . 7 -e j ra n o w n a s tęp u jąc e j k o le jn o śc i:  
M ik o ła jk i, T y lic e , B ra tia n , R a k o w ic e , K u rz ę tn ik  
K a m io n k a , g o d z . 8 : W ie lk ie i M a łe B a łó w lę i,  
N o w y  d w ó r, G w iź d z in y , N iem . B rz o z ie , M a rzę -  
c ic e , L e k a rty , g o d z . 9 . N o w e  M ias to , W a w ro w i-  

x c e , R a d o m n o , B a g n o , M ro c zn o , Ja m ie ln ik , Z a -  
ją cz k o w o , S a m p ła w a .

D y ż u r n a sp ę d z je p e łn i p . p re z e s B a cz e w -  
sk i z K o ła N o w y d w ó r.

N a s tę p n y sp ę d w  N o w y m  M ie śc ie w  p o n ie ­
d z ia łe k , d n ia 6 . X II. 3 7 .

Spęd bekonów w Lubawie
o d b ę d z ie s ię w p o n ied z ia łe k , d n ia 2 9 . X I. 3 7  
o g o d z . 7 -e j ra n o w n a s tęp u ją c e j k o le jn o śc i: 
T a rg o w isk o , S a m p ła w a , B y sz w a ld , Z ie lk o w o , 
S w in ia rc , W a łd y k i, K a z a n ice , O sta sze w o , G ro ­
d z ic z n o , P ią tn ic a , O m u le , K ie łp in y , T y lic e , G ie r-  
ło ż P o lsk a , R o ż e n ta l, R a k o w ic e , B ra tia n , Z a jąc z -  
k o w o , D ę b ie n , Je g lia , R y b n o , Z w in ia rz , L u b s ty -  
n e k , T u sz e w o , C z e rlin , L u b a w a , Z ło to w o , R u ­
m ia n , R u m ien ic a , G ra b o w o .

D y ż u r n a sp ę d z ie p e łn i p . p re z e s B rz o z o w ­
sk i z K o ła Z ło to w o .

N a s tę p n y  sp ę d w  L u b a w ie w  p o n ie d z ia łe k ,  
d n ia 6 . X II.* 3 7 .

In s tru k to r ia t H o d o w la n y  P .I .R . 
w  N o w y m  M ie śc ie L u b a w sk im .

Kronika.
Nowe Miasto, d n ia 2 4 lis to p a d a 1 9 3 7 r

Ś ro d a  Ja n a o d K rz y ż a i E m ilji
C z w arte k K a ta rz y n y  p a n n y  
P ią te k  K o n ra d a

S ło ń ca : w sc h ó d  o g o d z . 6 .5 3 z a c h ó d  o  g o d z . 1 5 .3 0

Zawiadomienie.
W o je w ó d z k ie B iu ro F u n d u sz u  P ra c y  w  T o ru n iu  z a ­

w ia d a m ia , ż e re je s tra c ję p o sz u k u ją c y c h p ra c y  u c z e s tn i­
k ó w  w a lk o n ie p o d leg ło ść P a ń stw a P o lsk ie g o  p rz ep ro w a ­
d z a ją b iu ra F u n d u sz u P ra c y  w  u rz ę d o w y c h g o d z in a c h  
p rz y jęć  in te re sa n tó w , p o d a n y c h  d o  w ia d o m o śc i p u b lic z n e j.

D o c z a su u s ta le n ia p rz e z P a n a M in is tra S p ra w  
W o jsk o w y c h  o rg a n iz ac ji i fo rm ac ji, k to ry c fc u c z e s tn ik o m  
z o s ta ła z a p e w n io n a p ra c a n a m o c y u s taw y  z  d n ia  2  lip c a  
1 9 3 7 r . o z a p e w n ie n iu p ra c y  i o z a o p a trz e n iu u c z e stn i­
k ó w  w a lk  o  n ie p o d le g ło ść  P a ń stw a . P o lsk ie g o  (D z . U . R . P . 
N r. 5 9 , p o z . 4 6 4 ) —  z a u c z e stn ik ó w  w a lk  n n ie p o d le g ło ść  
P a ń s tw a P o lsk ie g o b iu ra F u n d u sz u  P ra c y b ę d ą u z n aw a ć  
je d y n ie o so b y o d z n a c z o n e  K rz y ż e m  N ie p o d le g ło śc i z M ie ­
c z a m i, K rz y ż em N ie p o d le g ło śc i lu b  te ż M e d a le m N ie p o ­
d le g ło śc i.

O so b y z g łasz a ją ce s ię d o b iu r F u n d u sz u P ra c y  
o sk ie ro w a n ie d o  p ra c y  n a m o c y p o w o ła n e j w y ż e j u s ta ­
w y  o b o w ią z a n e są p rz e d s ta w ić  p rz y  re je s tra c ji:

1 ) d o w ó d to ż sa m o śc i;
2 )  d o w ó d s tw ie rd z a ją c y o trz y m a n ie o d z n a c z e n ia  

K rz y ż e m  N ie p o d le g ło śc i z M ie c za m i, K rz y ż e m  N ie p o d le g ­
ło śc i lu b te ż M e d a le m  N ie p o d le g ło śc i o ra z ,

3 )  u d o w o d n ić w  b iu rz e  F u n d u sz u  P ra c y  p o s ia d a n ie  
k w a lif ik a c ji d o  w y k o n y w a n ia p ra c y , n a o trz y m a n ie  ja k fe j  
re f le k tu ją o ra z w  w y p a d k u  p o d n ie s io n y c h  p rz e z to  b iu ro  
w ą tp liw o śc i u d o w o d n ić z d o ln o ść f iz y c zn ą d o w y k o n y w a ­
n ia te jż e p ra c y .

O so b y  o d p o w iad a ją c e  p o w y ż e j p o d a n y m  w y m o g o m , 
z a m iesz k a łe n a te re n ie p o w ia tu lu b a w sk ie g o , m o g ą s ię  
z g ło s ić  w  W y d z ia le P o w ia to w y m  w  N o w y m  M ieśc ie L u ­
b a w sk im  ja k o  In s ty tu c ji Z a stę p cz e j W o je w ó d z k ie g o  B iu ra  
F . P ., d o re je s trac ji.

Z miasta i powiatu.

Sprawozdanie z zbiórki na Bazylikę Morską.
Nowe Miasto. N a B a z y lik ę M o rsk ą w c a a s ie  

z b ió rk i u lic zn e j w  d n iu  2 1 b m . z e b ra n o :
sk a rb o n k a n r . 2 0  2 1 ,4 1  z ł

n r . 3  1 1 ,4 5  z ł
n r . 1 9  1 1 .1 3  z ł
n r . 3 9  6 .0 1  z ł

R a z e m  5 0 ,—  z ł
K w o tę tę p rz e k a z a n o T o w . B u d . B a z y lik i M o rsk ie j 

w  G d y n i, p n p o trą c e n iu  d ro b n y c h  k o sz tó w ..?
O fia ro d aw c o m  o ra z P a n io m , k tó re  p rz e p ro w a d z a ły  

z b ió rk ę u licz n ą , sk ła d a m  se rd e c z n e „ B ó g  z a p ła ć " .

Z a O d d z ia ł L .K .M . : 
(— ) L . D o m a g a ła , p re z e s .

Tow. Śpiewu Harmonia.
W  ś ro d ę 2 4 b m . o g o d z . 2 0 -te j o d b ę d z ie s ię w  h o ­

te lu  p . B o n y  z e b ra n ie  m ie się c zn e , n a  k tó re  s ię  w sz y s tk ic h  
C z ło n k ó w  z a p ra sz a . Z a rz ą d .

Otwarcie kuchni.
Lubawa. W d n iu 1 g ru d n ia rb . ó  g o d z . 1 4 -te j z o ­

s tan ie o tw a rta k u c h n ia d la d z ie c i i m ło d z ież y  b ie d n y c h  
ja k  i b e z ro b o tń y c h , n a k tó re to o tw a rc ie , O b y w a te ls tw o  
M ia s ta i O k o lic y  p ro s i

(— ) Ja rz ę c k a  
ja k o  p rz e w o d n ic z ą c a k u c h n i, 

d la d z ie c i i m ło d z ie ż y w  L u b a w ie .

Z sali sądowe|.
Lubawa. N a ro z p ra w a ch S ą d u  G ro d z k ie g o z a są ­

d z e n i z o s ta li: D ą b ro w sk i A lo jz y  i Ję d rz e je w sk i z L u b a ­
w y z a k ra d z ie ż ry b  n a z a s to so w a n ie ś ro d k a w y c h o w a w ­
c z e g o , F a m s B ro n ., S y g u ła M ie c z , i K w ie tn ia k S z cz e p an  
z R o c h ó w  z a b ó jk ę p o 3  m ieś - a re sz tu , W iśn ie w sk i B o n i­
fa c y  z L u b a w y  z a b ó jk ę i g ro ź b ę  n a  8 m ie ś. w ię ź . P ę k a ła  
E d w a rd z T u sz ew a z a b ó jk ę n a  6 m ie ś, w ię z ie n ia W ó jc ik  
Z o fia z T u sz e w a z a k ra d z ie ż ja j n a 1 0 z ł g rz y w n y , G ó r-  
c z y ń sk i S te fa n  z  R y n k u  z a z m u sz a n ie n a 2 m ie ś, a re sz tu , 
G u z o w sk i B e rn , i G u z o w sk i W ła d . z G ie rło ź y  z a z m u sza ­
n ie p o 1 ty g . a re sz tu , W c isło  Jó z e f z G ro d z ic z n a  z a  z m u ­
sz a n ie n a 1 ty d z . a re sz tu , Z u ra lsk i Jó z e f z O sta sz e w a z a  
k ra d z ie ż n a ś ro d e k w y c h o w a w c z y u p o m n ie n ie . Z d ro je w ­
sk i Jó z e f z a u su n ię c ie rz e cz y sp o d  z a ję c ia n a 1 ty d z ie ń  
a re sz tu , S ik o rsk i L e o n z G ro n o w a z a d rę c z e n ie p sa n a  
1 0 z ł g rz y w n y .

Zebranie org. komitetu niesienia pomocy 
zimowe] bezrobotnym.

Lubawa. W e w to re k , 1 6 b m . w  a u li w t  sz k o le p o ­
w sz e ch n e j z a p ro sz e n i z o s ta li p rz e z p . B u rm is trz a m ie jsc , 
o b y w a te le c e le m  u tw o rz e n ia m ie jsc , k o m ite tu n ie sie n ia  
p o m o c y  z im o w e j b e z ro b o tn y m . Z e b ra n ie z a g a ił w  o b e c ­
n o śc i o k o ło  6 0 o só b p . b u rm . W o jc ie c h o w sk i, p o d a ją c  c e l 
z w o ła n e g o  z e b ra n ia . P ro to k ó ł z d z ia ła ln o śc i z e sz ło ro c z ­
n e g o k o m ite tu o d c z y ta ł se k r . p . T y k a rsk i. Z  o d c z y tan e g o  
p ro to k ó łu  w y n ik a ło , ż e u b . ro k u n a p o m o c z im o w ą z ło ­
ż y ło tu t. o b y w a te ls tw o  6 .5 0 0 z ł, a p rz y c h ó d  z in n y c h  d o -  
ta c y j w y n o s ił 6 ,0 0 0  z ł, ra z e m  1 2 .5 0 0  z ł, z k tó re j to su m y  
c z e rp a ło  3 0 0 b e z ro b o tn y c h  ż y w ic ie li ro d z in .

N a ro k b ie ż ą c y z a re je s tro w a n y c h b e z ro b o tn y c h , 
k tó ry m i k o m ite t m a s ię z a o p ie k o w a ć , je s t 1 2 0 o śó b , ż y ­
w ic ie li ro d z in . P rz e d u tw o rz e n ie m  s ię n o w e g o  k o m ite tu  
n a ro k  b ie ż ą c y w y ło n iła s ię b a rd e o o b sz e rn a d y sk u s ja ,w  
k tó re j z a b ie ra li g ło s p . re j. Ja rz ę c k i, p . d y r . W o lb e k , 
p . M a tu sz e w sk i, p . P a te r , p . Z a p o lsk i i in n i. D o k o m i­
te tu  n a ro k  b ie ż , z o s ta li je d n o g ło śn ie w y b ra n i : p . d y r . 
K ijo ra p rz e w o d u ., e m . lu rm . p . P a te r z a s tę p , p rz ew o d u .,  
p . b u rm . W o jc ie ch o w sk i se k r ., p . L ic zn e rsk i F r. p . i S ta lla  
d o se k c ji z b ió re k  : p . Ż m ije w sk i F r. i p . d r . R o szc z ak ,  
d o k o m . k w a lif ik a c y jn e j p p . W ł. C z a jk o w sk i, A lf . T ru ­
sz cz y ń sk i, J . Z a p o lsk i, L e o n M a tu sz e w sk i, L e o n W e iss  
i Ja w o rsk i B ro n , d o  k o m . re w . p . d y r . Je n tk ie w icz , p . 
P ły w a c z y k i p . G ra sz e k , n a z a st. p p . S z u lc i N a d o ln y .

P o d o k o n a n y m w y b o rz e k o m ite tu p . B u rm is trz ,  
d z ię k u ją c w sz y s tk im  z a p rz y b y c ie , z a m k n ą ł o b ra d y .

Z dalszych stron.

Katastrofa autobusu z wycieczką szkolną.
Brodnica. N a  sz o s ie  p o m ię d z y F ry d ry c h o -  

w e m  a K o w a le w e m w p o w ie c ie w ą b rz esk im , 
a u to b u s w io z ąc y d o T o ru n ia w y c ie c z k ę 3 5  
u c z n ió w g im n az ju m k u p ie c k ie g o  z B ro d n ic y ,  
w je ch a ł d o ro w u i u le g ł p o w a ż n e m u u sz k o d z e ­
n iu . Z  ja d ą cy c h a u to b u se m u c z n ió w n ik t n a  
sz c zę śc ie o b ra ż e ń n ie o d n ió s ł. P rz y c z y n ą w y ­
p a d k u b y ł d e fe k t k ie ro w n ic y .

5 dzieci utonęło podczas ślizgawki.
T O R U Ń . W  Ł a p in ie w  p o w . k a rtu sk im  n a  

s ta w ie  o sa d n ik a  P a rc z e w sk ie g o , p o k ry ty m  c ie n ­
k im  lo d e m  ś liz g a ły  s ię d z ie c i o sa d n ik ó w  z L a ­
p in a w  w iek u o d 8 d o 1 5 la t.

L ó d s ię z a ła m a ł i d z ie c i w p a d ły  d o w o d y .
P ię c io ro z n ic h u to n ę ło , w  ty m  d w ie c ó rk i 

i sy n  w ła śc ic ie la s ta w u .

Śmiertelna bójka wśród Niemców.
K A R T U Z Y . W  E g e rto w ie p o w . k a rtu sk ie ­

g o o d b y w a ła s ię z a b a w i ta n e c zn a , u rz ą d z o n a  
p rz e z „ Ju r ig la n d b u n d“ , w  k tó re j w z ię ło  u d z ia ł  
o k o ło 3 0 0 o k o lic z n y ch N iem có w . W  c z a s ie z a ­

b a w y d o sz ło  d o sp rz e c zk i p o m ięd z y w ła śc ic ie ­
le m  lo k a lu a b ra ć m i W illy m  i H e lm u te m S e ll,  
k tó rz y m ie li z a p ła c ić p o z m arły m  o jc u d łu g  w  
w y so k o śc i o k o ło  3 0 0 z ł. z a p o b ra n e p rz e z n ie ­
g o n a p o je a lk o h o lo w e .

W  p e w n ie j c h w ili w sp o m n ia n i b ra c ia rz u ­
c ili p rz e z o k n o n a sa lę p e ta rd ę , w y w o łu jąc  
p o p ło c h i ro z p ra sz a ją c te rn sa m e m u c z es tn i­
k ó w  z a b a w y . N a stę p n ie w  c ie m n o śc ia c h  s tan ę li  
o b a < z n o ż e m  u w y jśc ia , m a sa k ru ją c u c iek a ją ­
c y c h z d o m u . W  w y n ik u b ó jk i trz y o so b y o d ­
w iez io n o d o sz p ita la , p rz y c z e m 2 6 -le tn i A d o lf  
R y c h e rt z m arł w sk u tek o d n ie s io n y c h ra n .

5 osób zabitych w zderzeniu furmanki 
z parowozem

Łódź. N a p rz e je źd z ie  k o le jo w y m  p o d P a ­
b ia n ic a m i n a s tą p iła tra g ic z n a w  sk u tk a c h k a ­
ta s tro fa . M ia n o w ic ie fu rm a n k a  z 4 -p a saż e ram i  
w p a d ła w sk u te k * n ie u w a g i w o ź n ic y p o d lo k o ­
m o ty w ę .

F u rm a n k a  z o s ta ła  d o sz c z ę tn ie  ro z b ita . T rz y  
o so b y  z ja d ąc y c h fu rm an k ą p o n io s ły śm ie rć  n a  
m ie jsc u —  d w ie z m a rły w  sz p ita lu .

O fia ra m i k a ta s tro fy  p a d li : Z y g m u n t i M a ­
r ia Ja k u b k o w ie , S ta fan ia P e s tk a , H e len a S tę ­
p iń sk a i w o ź n ic a Z y g m u n t M u sia ł, w sz y sc y z  
P a b ian ic .

N a m ie jsce k a ta s tro fy p rz y b y ła k o m is ja  
ś led c z a , o ra z  k o m is ja  te c h n ic z n a  z ło ż o n a  z  p rz e d ­
s ta w ic ie li m ias ta  P a b ia n ic i w ła d z k o le jo w y c h .

Pieszo ze Stanisławowa do Warszawy
w poszukiwaniu pracy dla ojca

Stanisławów. Z re d u k o w a n o  tu  p rz e d  k ilk u  
m ie sią c a m i p ra c o w n ik a P o lsk ieg o M o n o p o lu  
S p iry tu so w eg o  Ja n a  L a c h o w ic z a .

K ied y  w  d o m u  z a p an o w a ła n ę d z a , 1 1 -le tn i  
sy n  je g o W ła d y s ła w , n ie m o g ąc  d łu ż e j p a trz e ć  
n a  tra g e d ię  sw e j ro d z in y , u d a ł s ię p ie sz o d o  
W a rsz a w y .

T a m  m ło d o c ian y m  w ę d ro w c e m z a o p ie k o ­
w a ły s ię w ład z e . K ied y  d z ie ln y c h ło p ie c o p o ­
w ie d z ia ł, c o sk ło n iło g o  d o  p rz y b y c ia  d o s to lic y ,  
o jc ie c c h ło p c a o trz y m a ł u p ra g n io n ą p ra c ę .

Stanlsłowianka ofiarą handlarzy 
żywym towarem.

Stanisławów. D o S ta n is ła w o w a n a d e sz ła  
w  ty c h d n ia ch w ia d o m o ść , o sp rz e d a n iu o b y ­
w a te lk i p o lsk ie j S ta n is ła w o w ia n k i p rz e z sz a jk ę  
h a n d la rz y  ż y w y m  to w a rem  d o A rg e n ty n y .

P rz e d k ilk u la ty w y e m ig ro w a ł z e S ta n is ­
ła w o w a  w ła śc ic ie l re a ln o tśc i w  d z ie ln ic y  „ G ó rk a“ , 
P io tr S z e w c z u k . S z e fc z u k z a m iesz k a ł w B u e ­
n o s A ire s , g d z ie n a je d n y m  z p rz e d m ieść  o tw o ­
rz y ł lo k a l re s ta u ra cy jn y .

Z o s ta w ił o n w  S ta n is ła w o w ie ż o n ę , k tó re j  
c o m ie sią c p rz y sy ła ł p ie n ią d z e . P rz e d p a ru  

la ty n a d e s ła ł je j d o k u m e n ty  i b ile t o k rę to w y  
n a p o d ró ż d o A rg e n ty n y . W ó w cz a s S z e w c z u -  
k o w a z a w ia d o m iła m ę ż a , ż e w ró c ił n ie d a w n o  
d o  S ta n is ła w o w a  je j d a lek i k re w n y . A lb in  S tru -  
m iń sk i z z a g ra n ic y , k tó ry , d y sp o n u ją c w ię k ­
sz y m  k a p ita lik ie in , z a m ie rz a  ró w n ie ż w y je c h a ć  
d o A rg e n ty n y , a b y  tam  w sp ó ln ie z S z e w cz u -  
k ie m  z a ło ży ł ja k ie ś w ięk sz e p rz e d s ię b io rs tw o .  
S z e w c z u k , n ie  p o d e jrze w a ją c , ż e  S tru m tó sk ie g o  
łą c zy  c o ś b liż sz eg o z je g o  ż o n ą , w y s ła ł ró w ­
n ie ż i d la n ie g o d o k u m e n ty n a w y ja z d d o  
A rg en ty n y . O b o je p rz y je c h a li d o  B u e n o s A ire s , 
a p o k ilk u ty g o d n ia c h S z e w c z u k o w a sk ra d ła  
m ę ż o w i w ięk sz ą k w o tę i w  to w a rz y s tw ie S tru -  
m iń sk ie g o z b ie g ła .

P o sz u k iw a n ia , z a rz ąd z o n e z a n ią n ie d a ły  
re z u lta tu . W ó w c z a s ro z ż a lo n y m ą ż sp rż ed a ł 
sw ó j m a ją tec z ek , ja k ie g o  d o ro b ił s ię  w  B u e n o s  
A ire s i w ró c ił d o  S tan is ła w o w a .

P rz ed  p a ru d n iam i n a d sz e d ł d o n ie g o  ro z ­
p a c z liw e j tre śc i lis t , p isa n y p rz e z ż o n ę . S z e w ­
c z u k o w a w  liś c ie ty lń d o n o s i, ż e S b ru m iń sk i, 

k tó ry je s t c z ło n k ie m  sz a jk i h a n d la rz y  ż y w y m  
to w a re m , p o rw a ł ją i w y w ió z ł d o je d n e g o z  
m ias t n a p o łu d n iu A rg e n ty n y  p o d p re te k s te m  
p o ś lu b ie n ia . R y c h ło je d n a k  n ie szc z ę ś liw a k o ­
b ie ta d o w ie d z ia ła s ię , ż e z n a la z ła s ię w  sz p o ­
n a c h sz a jk i h a n d la rz y  ż y w y m  to w a fe m .

Zabił niewinnego człowieka.
Tragiczna pomyłka zdradzonego męża.
W ieś H u G śsk a w p o w . b rz e źa ń sk im  b y ła  

w id o w n ią n ie sam o w ite g o  d ra m a tu .
M ie sz k a n ie c H u c isk , Jó z e f R a k sz e w sk i, d o ­

w ied z ia w sz y s ię o z d ra d z ie ż o n y z F n ie ja k im  
Iw a ch o w e m  z a ż ą d a ł o d n ie j k rw a w e j sa ty s fa k ­
c ji. P e w n e g o d n ia w rę c zy ł  ż o n ie k a ra b in  i k a ­
z a ł je j p o p e łn ić sa m o b ó js tw o a lb o z a b ić p rz y ­
ja c ie la S te rro ry z o w an a k o b ie ta z k a ra b in e m  W  
rę k u o p u śc iła d o m .

N a d ru g i d z ie ń R a k sz e w sk i sp o tk a ł n a  
d ro d z e sw ą ż o n ę , o b a rc z o n ą b ro n ią . P rz e s tra ­
sz o n a o św ia d c z y ła  m ę żo w i, ż e  n ig d z ie n ie  m o ż e , 
z n a le ź ć Iw a c h o w a .

W  c z a fc ie te j ro z m o w y , R a k sz e w sk i s ły sza ł  
k ro k i n a p o b lisk im  m o śc ie . M y ślą c  ż e to id z ie  
Iw a c h o w  w y rw a ł ż o n ie k a ra b in  i s trz e lił.

R a d o ść z d ra d z o n e g o m ę ża z w y k o n a n ia  
z e m sty  n ie d łu g o trw a ła . R a k sze w sk i p o p e ł­
n ił s tra sz liw ą o m y łk ę , z a b ity m  b o w ie m o k a z a ł  
s ię n ie Iw a c h o w , le c z S te fan G u d z o w sk i, sp o ­
k o jn y i p o rz ą d n y w ie śn ia k .

Z a b ó jc y z p o w o d u b ra k u  d o w o d ó w  n ie w y ­
k ry to . M im o to w sk az y w an o n a R a k sze w sk ie -  
g o , ja k o n a p rz y p u sz cz a ln eg o  z b ro d n ia rza . T e ­
g o p rz e k o n an ia n a b ra ła in s ty n k to w n ie ró w n ież  
w d o w a p o z a b ity m .

G d y p rz e d k ilk u d n ia m i R a k sz e w sk i, w ie ­
d z io n y w y rz u ta m i su m ien ia  p rz y sz e d ł d o m iesz ­
k a n ia G u d z o w sk ie j i p rz y n ió s ł d la  d z iec i c u k ie r* -  
k i, w d o w a  k a z a ła  m u  n a ty c h m ia s t o p u śc ić d o m .

T o p rz e jśc ie ta k p o d z ia ła ło n a z a b ó jc ę , ż e  
n a z a ju trz ra f to p o b ie g ł d o so łty sa , k a z a ł p rz y ­
w o ła ć G u d z o w sk ą i w o b e c n o śc i w ie lu o só b , 
k lę cz ą c o ra z c a łu ją c w d o w ę  p o  n o g a c h  w y z n a ł 
ż e je s t m o rd e rcą .

R a k sz e w sk i rz e w n ie p ła c z ą c p ro s ił o p rz e ­
b a c z e n ie . „ Je s te m m o rd e rc ą  —  w o ła ł le c z n ie  
G u d z o w sk ie g o  c h c ia łem  z a b ić , a k o g o ś in n e g o . 
W sz y stk iem u w in n a m o ja n ie w ie rn a ż o n a“ .

R a k sz e w sk ie g o a re sz to w a n o  i o d s ta w io n o  
d o są d u o k rę g o w e g o  w  B rz eż a n ac h .

-•

Przykry zgrzyt w Święto Niepodległości.
Z a jśc ia w  P o z n a n iu - o b ra z ą  

w o jsk a .
Oświadczenie gen, Knoll Kownackiego.

P O Z N A N . In c y d e n ty , ja k ie w y d a rz y ły  s ię  
w  P o z n a n iu  p o d o z o s u ro c z y s to śc i 1 1 lis to p a d a  
z n a laz ły  o b e c n ie e c h o w  o św ia d c z en iu , z ło ż o ­
n y m c e le m o p u b lik o w a n ia p rz e d s ta w ic ie lo w i 
P A T -a p rz e z d o w ó d c ę o k rę g u k o rp u su n r . 7 , 
g e n . K n o ll-K o w n a c k ie g o :

D z ie ń 1 1 lis to p ad a —  o św ia d c za  g e n . K n o l-  
K o w n a c k i —  o b c h o d z o n y u ro c z y śc ie w  c a łe j 
P o lsc e ja k o Ś w ię to N ie p o d le g ło śc i, z o s ta ł w  
P o z n a n iu z a k łó c o n y n a p a śc ia m i n a b io rą ce  
u d z ia ł w  św ię c ie o rg a n iza c je sp o łec z n e i p . w .

B io rąc p o d u w a g ę , ż e : 1 . z g o d n ie z re g u ­
la m in a m i w o jsk o w y m i d e fila d ę p rz y jm u je n a j­
s ta rsz y  ra n g ą o fic e r g a rn iz o n u , 2 . ż e w o jsk o  
o rg a n iz u ją c p rz e b ie g  u ro c z y s to śc i o ra z d e fila d y  
w z ię ło n a s ie b ie o d p o w ie d z ia ln o ść z a p o rz ąd e k  
i b e z p ie c z e ń stw o o rg a n iz a c ji b io rą cy c h u d z ia ł 
w  f tro c z y s to śc i, k tó re j b y ł g o sp o d a rze m , 3 . ż e  
o rg a n iza c je  p rz y sp o so b ie n ia  w o jsk o w e g o  i sp o ­
łe c z n e w z ię ły u d z ia ł w o b c h o d z ie i d e fila d z ie  
ra a p e l p . m in is tra sp raw  w o jsk o w y c h , s tw ie r­
d z a m , ż e a k ty n a p a śc i m ą c ąc p o w a g ę u ro c z y s ­
to śc i i w p ro w a d z a ją c w  a tm o sfe rę u ro c z y s te g o  
o b c h o d u n ie? g o d n e w y s tą p ie n ia o  c e c h a ch p a r ­
ty jn o -p o lity c z n y c h u g o d z iły w  w o jsk o .

F a k tu  o b ra ż e n ia w o jsk a n ie u m n ie jsz a ją  
o k rz y k i  w z n o szo n e  n a  c z e ść  d e filu ją ce g o  w o jsk a , 
p o lic ji i n ie k tó ry c h  o rg a n iz ac ji sp o łec z n y ch , w o ­
b e c c z e g o g e n . K n o ll-K o w n ac k i z a s tiz e g a so ­
b ie p e łn e w y c ią g n ię c i^ k o n se k w e n c ji.
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R ad a sp o łeczn a  p rzy  K s. P ry m asie  H lo n d z ie  
w y d a ła d ek la rację , k tó ra s tw ie rd za , że n ap raw a  
u stro ju ro ln ego i p o d n ies ien ie k u ltu ry w si je s t 
jed n em  z n a jp iln ie jszy ch zad ań p ań stw a .

D ek la rac ja ta , b io rąc p o d u w agę n ied o m a­
g an ia sp o łeczn o -g o sp o d arcze , zao g n ion ą o b ec ­
n y m  s tan em  k w estii ag ra rn e j, w id z i w ty m  
sze ro k ą sk a lę śro d k ów za rad czych , zg o d n y ch  
ze s tano w isk iem  czy n n ik ó w  k a to lick ich . M . in . 
u w aża , że p o w in n o  n astąp ić  p o w ięk szen ie  s tan u  
p o siad an ia w łośc ian  p rzy p o m ocy p rzy m u so w e ­
g o w y k u p u , a le za n a leżn y m o d szk o d o w an iem  
w ie lk ie j w łasn o śc i.

Jed n akże w in n o s ię  m ieć n a u w ad ze  w y ją t­
k i o d p u zy m u su w y k u p u , je ś li ch o d z i, p o d y k to -  
w an em i w zg lęd am i zd o ln o śc i p ro d u k cy jn e j ro l­
n ic tw a, p o trzeb ą w y ży w ien ia i o b ro n y k ra ju .

W  d a lszy m  c iąg u s ta je n a s tan o w isk u n ie ­
p o d z ie ln o śc i g o sp o d ars tw  w łośc iań sk ich , p o d ­
k reś la jąc p rzy tem , że w aru n k i w si p o lsk ie j : 
s tw arza ją szczeg ó ln ie p o d a tny g run t d la p rze -1  
b u d o w y je j u stro ju w  fo rm ę o rg an izac ji k o rp o - , 
racy jn ej.

Z e b r a c z k a , u t r z y m u ją c a c ó r k ę n a s t u d ia c h  
w  P a r y ż u .

Warszawa. P rzed k o śc io łem  św . A n to n ieg o  
p rzy u l. S en a to rsk ie j p o lic ja za trzy m ała za  
w łó częg o stw o ,,z aw o(io w ą  źeb raczk ę“ , 5 6 -le tn ią  
A n ie lę Z ach arsk ą .

P rzy p ro w ad zo n a d o  łaźn i m ie jsk ie j źeb racz -  
k a n ie ch c ia ła s ię ro zeb rać d o k ąp ie li, w resz ­
c ie k ilk a p o słu gaczek p rzem o cą ro zeb rało że - i 
b racz ik ę i d p ie ro w ted y w y sz ła aa jaw p rzy - s 
ćzy n a teg o w strę tu d o c iep le j w o d y .

P o d łach m an am i m ia ła o n a u k ry tą k sią ­
żeczk ę P K O  n a 3 5 0 0 z ł. o b lig ac je , ak c je , ró żn e  
p ap ie ry w arto śc io w e n a su m ę 2 2 0 0 z ł o raz 7  
b an k n o tó w  2 0 -z ło to w y ch i k ilk an aśc ie w ek sli 
p o n ad to w  p u szce k tó rą n o siła n a p ie rs i zn a ­
lez io n o  b ilon em  6 5 0 z ł.

„U b o g a“ żeb raczk a p o ży czała p ien iąd ze  n a  
p ro cen t p o b iera jąc w ek sle . Z n a lez io n o p rzy  
n ie j ró w n ież k ilk a o d c in k ó w p rzek azan y ch n a  
P ary ż . Z ach arsk a o św iad czy ła , że p ien iąd ze  
p rzek azy w ała sw e j có rce , s tu d ju jące j w  S o rb o ­
n ie Z eb raczk ę -k ap ita lis tk ę o sad zo n o w p rzy ­
m u so w y m  d o m u  za ro b k o w y m .

B a n d y c i w y s tą p i l i ja k o  p o lic ja

G D Y N IA . W  A u g o w icach d o m ieszk an ia  | 
p . F ritza w targ n ę li d w a b an d y c i, k tó rzy w  n o - 1 
cy p u k a jąc d o d rzw i, o św iad czy li, że  są ,,p o lic ją I 
k ry m in aln ą 4 4 , W p u szczen i p rzez g o sp o d ark a  i 
d o w n ętrza s te rro ry zo w ali g o i z rab o w ali ca łe  
jeg o m ien ie .

N astępn ie  zb ieg li, a  g d y  F ritz  p rzy  p o m o cy  są ­
s iad ó w  p o sp ieszy ł n a p o ste ru n ek fu rm an k ą , w  
ch w ili, g d y s ię zn a jd o w ał n a p o ste ru n k u ,, b an ­
d y c i n ap ad li n a w o źn icę rzeźo ik a  L an d o w sk ie­
g o , k tó ry F ritza p rzy w ió z ł i p o b ili g o tęp em  
n arzęd z iem , a p o tem  zb ieg li.

4 9 z a b i t y c h  ~  1 5 0 r a n n y c h .

Rozbity pociąg z jeńcami w Andaluzji

T E V IL L A . N a d w o rcu k o le jo w y m  A llan is  
(A n d a lu z ja ) p o c iąg o so b ow y , w io zący jeń có w  
w o jen n y ch zd e rzy ł s ię sk u tk iem  z łeg o n asta ­
w ien ia zw ro tn icy , z p o c iąg iem to w aro w y m . 
S p o d szczą tkó w  ro zb ity ch w ag o n ó w w y d o b y to  
4 9 zab ity ch i 1 5 0 ran n y ch .

W iad o m o ść o te j k a tas tro fie ro zg ło s ił p rzez  ; 
rad io g en . Q u eip o d e L ian o .

: G Ł O S L U B A W S K I

S k a r b y k s ią ż ą t h e s k ic h  w ś r ó d z g l is z c z  
z d r u z g o t a n e g o  s a m o lo t u

B R U K S E L A . N a m ie jscu  k a tas tro fy  i w śród  
zg liszcz sam o lo tu , w k tó ry m zg in ę ła ro d z in a  
k siążą t h esk ich , p ro w adzo n e są szczeg ló łew e  
p o szu k iw an ia sk a rb ó w , k tó re tam s ię n iew ą t­
p liw ie zn a jd u ją . D w ie k siężn e h esk ie w io zły  
b o w iem  ze so b ą n a u ro czy sto śc i w ese ln e  w sp a ­
n ia łą b iżu te rię .

M ia ł tam b y ć d iad em b ry lan to w y , d w a  
w sp an ia łe szn u ry p ere ł, w iele  cen n y ch  p ie rśc ie - j 
n i i b ran so le t, o g ó ln e j w arto śc i p rzesz ło 3 0 0  I 

ty s ięcy z ł.
N iek tó re z ty ch k le jn o tó w  ju ż o d n a lez io n o  | 

p o d zg liszczam i sam o lo tu , in n e zn a jd ą s ię s 
zap ew n e . j

W sze lk ie te sk a rb y , w raz z o lb rzy m ią g o -  
tó w ką , w ie lk iem i d o b ram i, p rzed sięb io rs tw am i f 
p rzem y sło w y m i i p a łacam i o d z ied ziczy p rzeb y -1  
w ająca o b ecn ie w zam k u W o lfg a rten w  D arm - • 
s tad z ie cz te rn as tom ies ięczu a Jo an n a M ary n a | 
v o n H essen , k tó ra s trac iła w k a tas tro fie p o d  S 
O sten d ą m atk ę , o jca , d w ó ch b rac iszk ó w  i b ab k ę , g

M alu tk a Jo an n a u w ażan a je st o b ecn ie za | 
n a jb o g a tsze d z ieck o N iem iec, a p raw d o p o d o b - 1 
n ie je s t tak że n a jb o ga tszą s ie ro tk ą św iata .

2 .0 0 0 w a g o n ó w  b e k o n ó w  w y e k s p o r t o w a n o  
w  u b . r o k u  z P o ls k i .

W  ro k u u b ieg ły m  p rzez p o rt w  G d y n i w y ­
w iez io n o zag ran icę z p o lsk i o g ó łem  2 0 0 0 w ag o - i 
n ó w  czy li 1 8 .7 3 0 to n b ek o n ó w .

G łó w n y m ; o d b io rcą p o lsk ich b ek o n ó w  je st 
A n g lia , n astęp n ie id z ie F ran c ja M aro k k o  
i B elg ia .

P rzez p ie rw sze p ó łro cze ro k u b ieżąceg o  
w y  w iez io n o p rzez G d y n ię 1 .0 9 8 to n szy n ek  
i in n eg o m ięsa d o A n g lii, S tan ó w Z jed no czo ­
n y ch i B elg ii.

H o c z t r u p e m  w  je d n e m  łó ż k u

Taehola. W  le śn iczó w ce Ju ń cza  (b o ry  T u ­
ch o lsk ie ) g a jo w y B o ro w sk i u rząd z ił u cz tę , n a  
k tó rą zap ro s ił k ilk u ro b o tn ik ów le śny ch . W  
czasie u cz ty zach o ro w a ł ro b o tn ik W y szy ń sk i,  
k tó reg o u ło żo n o w  k o m ó rce n a łó żk u s łu żące ­
g o B rzez ińsk ieg o . O k o ło p ó łn o cy p rzy b y ł B rze ­
z iń sk i i p o ło ży ł s ię o b o k ch o reg o .

R an o s łu żący sp o strzeg ł z p rze rażen iem , 
że lo ży z tru p em . W ezw an y lek a rz s tw ierd z ił,  
że W y szy ń sk i zm arł o k o ło g o d z .j2  w  n o cy n a  
u d ar se rca .

K m . 9 6 7 /3 6 .

O b w ie s z c z e n ie o l ic y t a c j i r u c h o m o ś c i .

K o m o rn ik S ąd u G ro d zk ieg o w L u b aw ie  
Antoni Idzior m ający sw ą k an ce la rię w Luba­
wie u lica 1 9 S ty czn ia N r. 4 n a p o d staw ie a rt. 
6 0 2 k  p  c . p o d a je d o p u b liczn e j w iad o m o śc i, że  
dnia 30 listopada 1937 r. o godz. 11 tej w Har- 
tówcu p o w . d z ia łd o w sk i o d b ęd z ie s ię  

2 - g a l ic y t a c ja  r u c h o m o ś c i , 
n a leżący ch d o Willego Lemke w Hartówcu, 1 
p o w , d z ia łd o w sk i sk ład a jący ch s ię z 2 5 w ar- i 
ch lakó w  w ag i p o ca 1 ,5 0 c tr . o szaco w an y ch n a  
łączn ą su m ę z ł. 1.000.

R u ch o m o śc i m o żn a o g ląd ać w  d n iu licy tac ji 
w m iejscu i czas ie w y żej o zn aczo n y m .

L u b aw a d n ia 1 8 listo p ad a 1 9 3 7 r .
(—) Idzior, k o m o rn ik . |

P R O G R A M  R A D IO W Y .

Warszawa — czwartek 25. XI.

6 .1 5 — 8 .0 0 A u d y c ja p o ran n a
1 1 .1 5 A u d y c ja d la szk ó ł
1 1 .4 0 Ś p iew a T ito S ch ip a ten o r —  p ły ty
1 2 .0 3 A u d y c ja p o łu d n io w a
1 5 .4 5 R o zm o w a m u zy k a z m ło d z ieżą
1 6 .1 5 M u zy k a ro z ry w k ow a
1 6 .4 5 A u d y c jS w  7 5 -Iec ie S zk o ły G łó w n e j
1 9 .0 0 S łu ch o w isk o p t. Ś m ie rć k o m ed jan ta
2O.q O K o n cert ro z ry w k o w y
2 1 .4 5 O  ro zm o w ie —  szk ic lite rack i
2 2 .0 0 K o n cert k am era ln y

Warszawa — piątek 26. XI.

6 .1 5 — 8 .0 0 A u d y c ja p o ran n a
1 1 .1 5 A u d yc ja d la szk ó ł
1 1 .4 0 U tw o ry K am ila S a in t-S asa
1 2 .0 3 A u d y c ja p o łu d n io w a
1 5 .4 5 Jak  p racu ją n asze m am y : „L ek ark a"
1 6 .1 5 O rk ies tra rep rezen tacy jn a P o lic ji P ań stw o w ej
1 7 .1 5 R ec ita l sk rzy p co w y
1 8 .1 0 P rzeb o je z film u Z atań czy m y —  p ły ty
1 8 .3 5 A u d yc ja d la w si
1 9 .0 0 S łu ch o w isk o p t. R o m an o w a
1 9 .3 0 M ieczy sław  F o g g śp iew a p io sen k i
2 0 .0 0 K o n cert sy m fo n iczn y z F ilh aim o n ji W arsz .

Toruń — czwartek 25. XI.

6 .1 5  — 8 .0 0 A u d y cja p o ran n a
1 1 .4  0 D aw n a m u zy k a w ło sk a —  p ły ty
1 3  0 0 K ilk a u w ag o w ap n o w an iu g leb y —  p o g ad .
1 3 .1 0  D la k ażd eg o co ś ład n eg o —  p ły ty W  p rzer ­

w ie o 1 4 .0 0 W iad . z P o m . i p arę in fo rm acy j
1 6 .1 5 M u zy k a ro z ry w k o w a w  w y k . o rk . sa lo n o w ej
1 8 .1 0 P ro gram  n a ju tro
1 8 .1 5 R o zm o w a w  d o m u M ary n arza P o lsk . w  G d y n
1 8 .3 0 R ó żn e b ro n ie —  p ły ty
1 8 .4 0 W iad o m o śc i sp o rto w e z P o m o iza
1 8 .4 5 L ekc ja języ k a p o lsk ieg o z K ato w ic
2 3 .0 0 M u zy k a  tan eczn a  - tr . z  k aw ia rn i D w ó r A rtu sa

Terań — piątek 26. XI.

6 .1 5 —  8 .0 0 A u d y c ja p o ran n a
1 1 .4  0 Z u tw o ró w  Jan a S ib e liu sa —  p ły ty
1 3 .0  0 D la k ażd eg o co ś ład n eg o —  p ły ty W p rze r­

w ie o 1 4 .0 0 W iad . z P o m . i p arę in fo rm acy j
1 8  1 0 P ro g ram  n a ju tro
1 8 .1 5 U tw o ry w io lo nczelo w e
1 8 .4 0 D w a m iasta G n iew  i T czew  —  o d czy t
1 8 .5 5 W iad o m o śc i sp o rto w e z P o m o rza
2 3 .0 0 N a d o b ran o c —  p ły ty

G IE Ł D A  Z B O Ż O W A  

Ogłoszenie.
P o n iew ażzach o d z ijk o n ieczn o ćś n ap raw y p rzew o d ó w  

e lek try czny ch w u b ik ac jach u rzęd o w y ch i p ry w atn y ch  
Z o rg an izo w an e zo sta ło

P o zn ań , 2 4 . X I. B y d g o szcz , 2 4 . X I

Ż y to 2 3 .0 0  -2 3 .2 5 2 3 .0 0 — 2 3 .5 0

P szen ica 2 8 .0 0 -2 9 .0 0 2 8 .0 0 — '2 9 .1 5

Jęczm ień b ro w aro w v 2 3 .0 0 — 2 -1 .0 0 2 3 .5 0 — 2 4 .0 8

O w ies 2 0 .0 0 — 2 1 .0 0 2 0 .0 0 — 2 0 .7 5

Ł u b in n ieb ie sk i 1 2 .7 5 -13 .2 5 1 1 .5 0 — 1 2 .0 0

Ł u b in żó łty 1 5 .7 5 -1 6 .2 5 1 2 .5 0— 1 3 .5 0

M ak n ieb ie sk i 6 4 .0 0 -6 8 .0 0 6 1 .0 0 -6 4 .0 0

R zep ak  z im o w y 4 6 .0 0 -4 7 .0 0 4 6 .00 — 4 7 .0 0

R zep ik — 4 2 .0 0 — 4 4 .0 0

S erad e la — 1 6 .0 0 — 1 8 .0 0

S iem ie ln ian e 4 2 .5 0 -4 5 .5 0 4 0 .0 0 — 4 2 .0 0

G o rczy ca 3 0 .00 — 3 2 .0 0 2 7 .0 0 — 2 9 .0 0

P e lu szk a - - 2 0 .5 0 — 2 1 .5 0

W y k a la to w a — 1 9 .5 0 -2 1 .0 0

G ro ch V icto ria 2 0 .0 0 — 2 3 .5 0 2 2 .0 0 — 2 6 .0 0

R ed ak to r o d p o w iedz ia ln y  1 w y d aw ca
A n to n i M iło szew sk i —  N o w em iasto n ad D rw ęcą .

p o g o t o w ie  w  E le k t r o w n i M ie js k ie ]

®d godziny 8-mej rano do wieczorem.

W  ty m  czas ie b ęd ą m o g li k o n su m en c i n ab y w ać  
ró w n ież n o w e b ezp ieczn ik i i ża ró w k i.

Z g ło szen ia rep a racy j e lek tr. p rzy jm o w ać b ęd zie  
E lek tro w n ia te le fo n iczn ie w zg l. u stn i* .

Elektrownia Miejska
Nowe Miasto Lub.

N ajn o w sze

ap a ra ty  rad io w e

E L E K T R I T 
TELEFUNKEN llaln o w sz i ' 

ap a ra ty P ań stw o w y ch Z ak ła ­
d ó w T ele  - R ad io tech n iczn y ch  

d e t e fo n y  —  s łu c h a w k i —  k r y s z ta łk i  
o raz

sze reg  ap a ra tó w  u ży w an y ch

Futra
męskie 

sz lach etn e i b aran ie , 
p ła s z c z e , u b r a n ia  c z a r ­
n e i k o lo r o w e , w d ó ­
b r y m u trzy m an iu  

sp rzed a tan io

Ł U K A S Z W S K I
N o w e  M ia s t o  Ś rod k o w a  6 .

Aparat 
do elektryzowania 

(sp ec ja ln ie d la ch o ry ch )  

sp rzed am  tan io .
K to  ? w sk aże ad m . „G ło su "

Mieszkanie
3 pok oj e i kuchnia 
o d za raz d o  w y n ajęc ia  

N O W A C Z Y K
N o w e M iasto

ju ż  w  c e n ie  o d  5 0 ,—  z ło t y c h  
p o leca

G. SKWARSKI
N o w e M ia s to  L u b a w s k ie —  u l. K o śc ie ln a .

Z  a  p ro szen ia

u w iad o m ien ia ś lu b n e

Niebywała 
rewelacja!!

N a n ad ch o d zący sezo n z im o w y o p raco w ałem  
n o w y ty p ap a ra tu rad io w eg o , k tó ry d z ięk i sw e j 

rewelacyjnie niskiej cenie, 
o r a z  n ie z  w y  k ły  m  z a le t o m  

p rzy zas to so w an iu n a jn o w szy ch u lep szeń w  b u ­
d o w ie o d b io rn ik ó w rad io w y ch , p o w in ien s ię  
zn a leźć w  k ażd y m , n aw et m n ie j zam o żn y m  d o m u  

O d b ió r o k o ło

3 0  s t a c y j z a g r a n ic z n y c h
zap ew n io n y .

B a r d z o  o s z c z ę d n y  w  z u ż y c iu  p r ą d u .

C en a o d b io rn ik a ca łk o w ic ie zas ilan eg o z s iec i, 
w  es te ty czn ej sk rzy nce , łączn ie z g ło śn ik iem  

d y n am iczn y m , zap ew nia jący m  
n a tu raln y  i czy sty  g ło s,  w y n o si

ty lk o 1 0  O  —  z ło ty ch
A p ara t ten  n ab y ć  m o żn a ty lk o
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Uczeń
p o trzeb n y o d za raz

W a le r ia n  C z e p e k  
m istrz rzeźn .-w ęd lin ia rsk i

L ą k o r z  p o w . L u b aw a

F o rm u la rze  
p o leca

B . M iło szew sk i

Nowe Miasto Lub.

|  w y k o n u je n a jtan ie j, ®

n a jp ręd zej i so lidn ie

I D ru k arn ia B . M iło szew sk i |
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